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Wałcz    Człopa    Tuczno    Mirosławiec

Drugi wałecki Festiwal Dwóch 
Jezior przeszedł do historii. 
Podobnie jak w roku ubiegłym 
atrakcji nie brakowało, także 
tych pogodowych; z propo-
nowanej muzyki każdy mógł 
znaleźć coś dla siebie, a wbrew 
obawom sceptyków niedziel-
ny koncert zgromadził tłumy. 
Dzięki sponsorom tegoroczna 
impreza trwała trzy dni.

Piątkowy deszcz nie przestra-

szył mieszkańców, którzy sta-
wili się na promenadzie nad 
jeziorem Raduń, aby wziąć 
udział w Eagle Beach Party, 
imprezie sponsorowanej przez 
firmę Power-Tech. Rozegrano 
m.in. turniej piłki plażowej czy 
bitwę wodną, po której niektó-
rzy uczestnicy... kontynuowali 
zabawę w jeziorze.
- Festiwal to wydarzenie promu-
jące aktywny wypoczynek nad 
wodą, okraszone dobrą muzy-

ką i licznymi atrakcjami dodat-
kowymi. To trzy dni zabawy w 
pięknym otoczeniu i przy pięk-
nej muzyce. Cieszę się, że jest 
grupa ludzi, która podjęła się or-
ganizacji imprezy i że doszło do 

drugiej edycji Festiwalu Dwóch 
Jezior. Jest to możliwe dzię-
ki organizatorom, sponsorom 
i ludziom dobrej woli, którzy 
poczynili bardzo dużo wysiłku, 
aby ten festiwal się odbył - mó-

wiła otwierając festiwal bur-
mistrz Bogusława Towalewska.
Piątkowa scena należała do Ju-
styny Sawickiej, finalistki pro-
gramu „Must Be the Music”. 
Po niej publiczność rozgrzał DJ 
Robin, a wieczór podsumował 
DJ Adamus, który przygotował 
koncert muzyki klubowej połą-
czony z efektami pirotechnicz-
nymi i robotem led. Imprezę za-
kończył się pokaz laserowy.
W sobotę na Raduniu odbyły 
się zawody smoczych łodzi, a 

W deszczu i słońcu
POD NASZYM PATRONATEM
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Wołyń pamiętamy
Mija kolejna rocznica zbrodni wo-
łyńskiej. Kresowiacy zginęli dwa 
razy. Raz od siekier sąsiadów i po 
raz drugi od niepamięci i milczenia 
na temat ich gehenny. Środowiska 
kresowe długo miały poczucie, 
że ich ból był przemilczany. Dziś 
zbrodnia wołyńska jest lepiej prze-
badana i udokumentowana, jednak 
nadal budzi ogromne emocje.
Antypolska akcja UPA była ludo-
bójczą czystką i potężnym błędem 
politycznym, który zepsuł polsko-
-ukraińskie relacje na długie lata. 
Należy pamiętać, że te relacje były 
złe na długo przed 1943 rokiem. 
Ukraińcy wspominają zło płynące 
ze strony polskiego państwa. Prze-
śladowania religijne, traktowanie 
ich jak ludzi niższej kategorii, bu-
rzenie cerkwi. Łańcuch zła nie miał 
początku i sięgał czasów Chmiel-
nickiego. W oczach Ukraińców Pol-
ska wraz z Rosją podbiła ich kraj, 
polonizowała ziemie na wscho-

dzie, walczyła z prawosławiem i 
Cerkwią grekokatolicką oraz ostro 
tępiła przejawy ukraińskiej myśli 
niepodległościowej. Ukraińcy byli 
na Kresach niechcianymi miesz-
kańcami, na dodatek niepokornymi. 
Mieli kompleks kulturowy i poli-
tyczny Polski, tak jak Polacy mieli 
kompleks rosyjski i niemiecki. Na-
cjonalizm ukraiński znalazł ujście i 
wybuchł ze zwielokrotnioną siłą po 
wkroczeniu Niemców.
Nacjonaliści ukraińscy mieli plan 
wymordowania Polaków na znacz-
nym obszarze i ich ofiarami padło 
około 100 tysięcy osób. Natomiast 
celem Polaków na Wołyniu była 
wyłącznie zemsta za dokonane 
zbrodnie. Zabito około 2 tysięcy 
Ukraińców, a w latach 1943 - 45 
ogółem 10 - 15 tysięcy osób.
Nie można stawiać znaku równo-
ści pomiędzy zbrodnią wołyńską, 
a Akcją Wisła, jak to próbują nie-
którzy czynić. Akcja Wisła - choć, 
oczywiście bezprawna - nie miała 
na celu fizycznej eliminacji grupy 
ludności, lecz wyłącznie ich prze-
siedlenie. Przyniosła również ofiary, 
lecz wynikające ze złych zachowań 
poszczególnych ludzi, a nie z zapla-
nowanej eksterminacji.
W żadnym wypadku nie można 
również porównywać Ukraińskiej 
Powstańczej Armii z Armią Krajo-
wą. Choćby dlatego, że AK zawsze 

była armią czysto ochotniczą, nato-
miast ponad 50 procent żołnierzy 
UPA pochodziło z - często przymu-
sowego - poboru. Ponadto AK ni-
gdy jako formacja nie dopuszczała 
nawet myśli o wymordowaniu na 
danym terenie całej populacji jakie-
goś narodu.
Po wkroczeniu Niemców w 1941 
roku na tereny wschodniej II Rze-
czypospolitej wiele tysięcy Ukra-
ińców rozpoczęło służbę w jednost-
kach policyjnych zorganizowanych 
przez Niemców i współpracujących 
z okupantem. Prawdą jest, że ponad 
60 tysięcy ukraińskich policjantów 
zdezerterowało i z bronią wstąpiło 
do UPA. Lecz wcześniej uczestni-
czyli oni wraz z Niemcami w mor-
dowaniu setek tysięcy Żydów i to 
„doświadczenie” wykorzystali w 
czasie rzezi wołyńskiej.
Są tacy, którym zależy, aby Ukraiń-
cy i Polacy wiecznie się kłócili. Dla 
nich jest lepiej, kiedy sprawa Woły-
nia nie jest załatwiona. Dlatego po-
trzebne są takie filmy jak „Wołyń”, 
rozmowy polityków oraz wspólne 
spotkania i ustalenia historyków. 
Po dokładnym zbadaniu sprawy i 
przyznaniu się do winy zbrodniarzy, 
możemy przebaczyć. Lecz musimy 
pamiętać o niewinnych ofiarach z 
obu stron, spoczywających często w 
bezimiennych mogiłach.
piotr
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Bez dwóch zdań (5 – 11 lipca)
Środa (5 lipca)

• Rozpoczynają się Mistrzostwa Europy 
U-16 w Hokeju na Trawie, będące kwa-
lifikacją do Młodzieżowych Igrzysk Olim-
pijskich w Buenos Aires 2018 (COS-OPO).
• Już wiadomo, że MZW z programu In-
terreg Va - oś priorytetowa Natura i Kul-
tura -otrzyma dofinansowanie m.in. na 
budowę pawilonu wstawienniczo-edu-
kacyjno-magazynowego na terenie Skan-
senu Grupa Warowna Cegielnia, jego 
kompleksowe wyposażenie i stworzenie 
interaktywnej wystawy.
• Podpisano umowę (Kontrakt Samo-
rządowy) o dofinansowanie projektu pt. 
„Dotknąć, poznać, zrozumieć…”, dotyczą-
cego jakości nauczania poprzez wykorzy-
stanie metody eksperymentu oraz tech-
nologii TIK w ZSM Nr 1 w Wałczu.

Czwartek (6 lipca)

• Policjanci wspólnie z pracownikami 
Sanepidu, strażakiem i przedstawicielem 
Starostwa rozpoczynają kontrole miejsc 
wypoczynku w całym powiecie wałeckim.
• Spotkania z Kulturą Ukraińską  „Sonecz-
ko” (WCK).
• Hawajski Piknik Integracyjny - X Piknik 
Rodzinny w Warsztatach Terapii Zajęcio-
wej w Wałczu (plac przy WTZ).
• Poseł Paweł Suski na Facebooku: „1000 
nazwisk działaczy PiS oraz członków ich 
rodzin i znajomych, którzy w ciągu  roku 
objęli stanowiska w państwowych spół-
kach, agencjach i urzędach. Wałcz też jest 
,,promowany”.

Piątek (7 lipca)

• Rozpoczyna się festiwal Dwóch Jezior 
(gwiazda wieczoru DJ Adamus).

Sobota (8 lipca)

• Polska wygrywa Finał Mistrzostw Euro-
py U-16 w hokeju na trawie (COS-OPO).

• Drugi dzień Festiwalu Dwóch Jezior 
(m.in. koncerty zespołów szantowych).
• Mistrz Krzysztof Głowacki na Facebo-
oku: „Tak to prawda. Niestety nie wystą-
pię na turnieju WBSS... Ale to nie koniec! 
Dalej dążę po swoje i nic tego nie zmie-
ni!”.
• Spływ kajakowy rzeką Piławą studen-
tów UTW z Wałcza.
• Zakończył się plener fotograficzny z 
udziałem dzieci i młodzieży oraz plener 
malarski z udziałem artystów plastyków  
- projekty tematyką obejmują świątynię 
pw. św. Mikołaja w Wałczu i są realizowa-
ne przez tutejsze Stowarzyszenie Rodzin 
Katolickich.
• Festyn w Jaglicach (gm. Człopa).

• V Sołeckie Grillowanie w Górnicy  (gm. 
Wałcz).

   Niedziela (9 lipca)

• Tłumy na koncercie Lady Pank - gwiazdy 
wieczoru Festiwalu Dwóch Jezior.
• Jubileusz 25-lecia współpracy pomiędzy 
Werne i Wałczem oraz 10-lecia między 
Wałczem i gminą Bad Essen (MZW).
• „Wszystkie barwy lipca” - koncert pio-
senki żołnierskiej i patriotycznej w wyko-
naniu zespołu „El Fuego” (skansen GWC).
• Wernisaż wystawy „Palcem po mapie 
- ziemia wałecka na mapach i planach ze 
zbiorów własnych muzeum” (MZW).
• W XXXI Międzynarodowych Mistrzo-
stwach Polski w maratonie kajakowym w 
Gorzowie zawodnicy WTS ORZEŁ Wałcz 
zdobywają 4 medale i w klasyfikacji meda-
lowej zajmują wysokie 6 miejsce.

   Poniedziałek (10 lipca)

• Samochód ciężarowy wjechał do rowu w 
pobliżu Wałcza Drugiego, czym spowodo-
wał spore utrudnienia w ruchu drogowym. 
• Rozlana 100-metrowa plama oleju na ul. 
Okulickiego powoduje zamknięcie ulicy i 
do południa korki w tej części miasta.
• Burza nad powiatem wałeckim powala 
drzewa i konary tarasując przejazdy przez 
drogi w pobliżu Bronikowa, Hanek i Orlu 
(gm. Mirosłwiec) oraz w Marcinkowicach 
(gm. Tuczno) i Załomie (gm. Człopa).

   Wtorek (11 lipca)

• Wałecka firma Power-Tech, produkują-
ca wycinarki laserowe EAGLE zajmuje II 
miejsce (jeszcze nieoficjalnie) w krajowym 
konkursie na najlepszy produkt targów 
ITM Polska.
• Szczęśliwi strażacy OSP Człopa otrzymują 
nowy samochód na podwoziu MAN TGM.
• „Niespodziewany rozwój sytuacji prze-
rywa moją służbę w Wałczu” – komentuje 
swoje odejście płk Paweł Mela, komen-
dant (w latach 2016-2017) 1 Regionalnej 
Bazy Logistycznej w Wałczu.
• Burmistrz Mirosławca Piotr Pawlik na FB: 
„Podejmujemy wspólne działania w spra-
wie budowy S10 z budową obwodnic dla 
Mirosławca, Kalisza Pomorskiego, Recza i 
Suchania”.
• Wałeccy policjanci przeprowadzają akcję 
„Mamo, tato! Zapnij mnie i nie zapomnij o 
mnie w aucie”.
• Wałczanie wspólnie pokonali już 145203 
km w ogólnopolskiej rywalizacji miast 
„Kręć kilometry po technologię” i nadal 
zajmują 7. miejsce (na 980 miejscowości 
w kraju).

Zebrał: mk

Nareszcie aura pozytywnie 
zaskoczyła stałych bywalców 
Skansenu Grupa Warowna 
Cegielnia. Po raz pierwszy od 
dłuższego czasu podczas im-
prezy tam zorganizowanej nie 
padało. 

Piękna pogoda, prawie domowa 
atmosfera, militarne atrakcje, a 
przede wszystkim zdolny zespół 
El Fuego przyciągnęły do skanse-
nu dużą grupę gości. 
- Podczas koncertu „Wszystkie 
barwy lipca” wszystkie miejsca 
siedzące były zajęte - cieszy się 
kierownik obiektu Bogdan Dan-
kowski. - Taki koncert zorgani-
zowaliśmy w skansenie już po 
raz trzeci. I chociaż w tym roku 
termin zbiegł się z terminem Fe-
stiwalu Dwóch Jezior, jesteśmy 

bardzo zadowoleni z frekwencji. 
Dopisała także pogoda. Impreza 
była bardzo udana. 
Zespół El Fuego wykonał pieśni 
żołnierskie i patriotyczne. Na 
potrzeby koncertu nie budowano 

sceny, lecz - jak mówi kierownik 
B. Dankowski - wykorzystano na-
turalne warunki terenowe. 
mk, fot. Muzeum Ziemi Wałec-
kiej

W końcu bez deszczu
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na Jeziorze Zamkowym regaty. 
Biorące w nich udział jachty 
były „otwarte” dla mieszkań-
ców w niedzielę, a chętnych do 
żeglowania nie brakowało. Po 
południu na scenie królowały 
zespoły szantowe „Zagrali i po-
szli”, „Atlantyda”, „Majtki Bos-
mana” i „Banana Boat”. Tego 
samego dnia odbyły się zawody 
dronów, w których udział wzięli 
zawodnicy z całej Polski, w tym 
reprezentanci naszego kraju na 
mistrzostwach świata w Duba-

ju. Sobotnią imprezę zakończył 
pokaz sztucznych ogni.
Niedziela należała do wędka-
rzy, którzy na Raduniu wzięli 
udział w rodzinnym trójboju 
rekreacyjno-wędkarskim oraz 
sportowców, uczestników wa-
łeckiego triathlonu wodnego. 
Przygotowano także pokazy ra-
townictwa wodnego. Tego dnia 
na scenie zaprezentowały się 
zespoły „Som Gorsi”, zespół 
wokalny Studia Piosenki „Esti” 
oraz gwiazda wieczoru, świętu-

jący w ubiegłym roku jubileusz 
35-lecia istnienia zespół Lady 
Pank. Ten koncert zgromadził 
tłumy, a największe hity zespo-
ły śpiewały zarówno nastolatki, 
jak i ich rodzice.
Przez trzy dni nie brakowało 
atrakcji dodatkowych: wesołego 
miasteczka, straganów i pyszne-
go jedzenia. Istniała możliwość 
wypożyczenia sprzętu wodnego 
i skorzystać ze stoiska z grami 
planszowymi.
Pogoda w weekend nie roz-
pieszczała, fundując najpierw 
deszcz, a za chwilę słońce. Ale 
jak w piątek zapewniał prowa-
dzący festiwal Roman Czejarek 
nie warto marudzić, bo dzisiaj 
popada, jutro trochę mniej, a w 
niedziele będzie już tylko słoń-
ce. I sprawdziło się... 
k
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI: PRACA: RÓŻNE:
Wynajmę sklep na ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Sprzedam nowe bezczynszowe miesz-
kanie, 40 m2, 3150zł/m2, tel. 882 093 
640.

Wynajmę lokal, tel. 725 929 462.

4-osobowe pokoje do wynajęcia, tel. 
790 386 813, 602 187 624.

Sprzedam ziemię rolną, 121 ha, gmina 
Człopa tel. 501 871 707.

Mieszkanie bezczynszowe przy al. Zdo-
bywców Wału Pomorskiego sprzedam, 
55,59 m2, tel. 882 093 640.

Sprzedam nowe mieszkanie w Wałczu, 
41,64 m2, 2-pokojowe, tel. 882 093 640.

Sprzedam garaż z kanałem na Dolnym 
Mieście, tel. 662 362 939.

Wynajmę mieszkanie 2 pokojowe dla 
osób pracujących tel. 724 234 657.

Opiekunka wynajmie pokój na co 
drugi miesiąc, 
tel. 732 907 051.

Działki budowlane Różewo, 
tel: 507 136 469

Wynajmę dom w Szwecji, tel: 506 260 
996

Sprzedam kawalerkę w Wałczu, 
tel: 696 937 156

Wynajmę pokój tel: 888 108 966

Sprzedam działkę o powierzchni 0,24 
ha, położoną pomiędzy Wałczem 
a Przybkowem tel: 511 271 934

Mieszkanie do wynajęcia dla studentek 
w Poznaniu tel: 606 362 731

Sprzedam mieszkanie bezczynszowe, 
własnościowe i działkę 5a typowo 
rekreacyjna. 
Tel. 67 387 32 17, kom. 608 797 224

Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe.
Tel. 609 833 120

Sprzedam mieszkanie w domu 2 
rodzinnym, parter, 80m2, tel: 723 482 
882

Sprzedam ziemię rolną, 8,14 h, 
tel: 792 020 549

Poszukuję garażu do wynajęcia,
tel. 501 464 027

Sprzedam gospodarstwo rolne w Han-
kach o pow. 2,3813 ha, z zabudowania-
mi, tel: 506 513 897 lub 503 545 440

Zatrudnię pracownika budowlanego 
na stałe, 
tel. 694 159 907.

Zatrudnię kierowcę, mechanika, pra-
cownika gospodarczego w gospodar-
stwie rolnym w Człopie, tel. 509 517 
696.

Praca w Holandii dla kobiet, mężczyzn 
i młodzieży.
Wyjazdy przez cały 2017 rok, praca w 
różnych branżach.
Kontakt: Wałcz, Kościuszki 12A, 
tel. 67-2584108, oferta na stronie 
www.posrednictwoholandia.pl
lic. 4933

Przyjmę do pracy do sprzedaży lodów z 
maszyny, CV wraz ze zdjęciem prosimy 
przesyłać na maila: machowscy84@
wp.pl 
tel. 694 683 367.

„EKO FIUK zatrudni na umowę o 
pracę kierowcę kat C+E. Miejsce pracy 
– Mirosławiec. Więcej informacji na 
www.ekofi uk.pl w zakładce praca lub 
pod numerem 
tel. 539 944 939.

Opiekunka seniorów w Niemczech. 
Gwarantowany bonus – 100 euro za 
każde 31 dni pracy. Duża baza ofert, 
szybkie wyjazdy. 
Piła – 514 781 838

Firma zatrudni pracowników przy ele-
wacji i dociepleniach. Umowa na pełen 
etat, tel: 790 236 346

Gospodarstwo Niebo do Wynaję-
cia (Orle k. Mirosławca) poszukuje 
kucharki (może być amatorka bez 
doświadczenia w żywieniu zbiorowym) 
na obozy letnie dla trzynaściorga dzieci 
i opiekunów. Zapraszamy do kontaktu 
mailowego - gospodarstwoniebo@
gmail.com, lub bezpośrednio przez 
facebook.

Poszukujemy opiekunki do starszej 
pani. Tel. 600 505 355

Zakład Komunikacji Miejskiej SP. ZO.O. 
w Wałczu zatrudni kierowce autobusu z 
uprawnieniami oraz mechanika samo-
chodowego z doświadczeniem. Kontakt: 
Siedziba spółki ul. Budowlanych 9, 
tel. 67 258 44 35

Poszukuję pomocnika i murarza. Praca 
w Wałczu, tel: 605 538 380

Remonty, wykończenia 
mieszkań, 
tel. 739 531 694.

Gotówka na dowolny cel, 
zadzwoń, 
tel. 882 069 266.

Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań, 
tel. 662 332 515.

Ocieplanie budynków, tel. 
881 507 760.

Biuro Matrymonialne 
,,Dana”, tel. 695 062 020.

Kredyty, pożyczki dla każ-
dego! Pozabankowe 
i Bankowe.Wysoka przy-
znawalność, 
tel. 513 840 863.

Bezpłatny kurs języka nie-
mieckiego dla opiekunów 
osób starszych. Ilość miejsc 
ograniczona. Po kursie gwa-
rantowana praca. Piła - 514 
781 838.

Remonty i wykończ-
nia wnętrz 
tel. 504 160 153

Oddam dwumiesięczne 
kotki - Wałcz, 
tel: 517 358 272

Sprzedam wózek inwalidz-
ki, elektryczny, 
tel: 661 116 521

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.
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Tygodnik Extra Wałcz ukazuje 
się w wersji papierowej raz w 
tygodniu, Czytelnicy otrzymu-
ją go też na skrzynki mailowe 
w wersji PDF.  W wersji onli-
ne jest codziennie pod postacią 
serwisu www.extrawalcz.pl . 
Oprócz bieżących informacji 
na stronie i w gazecie, jest moż-
liwość przyjrzenia się temu, 
czym mieszkańcy powiatu żyli 
w przeszłości - a to wszystko 
dzięki sprytnie zorganizowane-
mu archiwum. Stoi za nim nie-
zastąpiony Jakub Galiński. 

Jakubie, od dłuższego czasu 
zajmujesz się dbaniem o to, aby 
każdy mógł zobaczyć co było 

w poszczególnych wydaniach 
Extra Wałcza i reszty naszych 
wydawnictw. Bardzo nam miło, 
że sam zgłosiłeś się do nas z pro-
pozycją współpracy. Skąd po-
mysł na stworzenie archiwum 
online dla Extra Wałcz, skoro 
nawet my o tym nie pomyśleli-
śmy?
- Z natury (nie z wykształcenia) 
jestem archiwistą. W moim prze-
pastnym archiwum mam tysiące 
plików. Wszystko jest oczywiście 
uporządkowane i nigdy nie mam 
problemów, żeby coś znaleźć. 
Pomyślałem sobie, że to moje 
zamiłowanie do archiwizowania 
plików może się przydać komuś 
jeszcze - redakcji i Czytelnikom, 
którym łatwiej będzie  znaleźć 
interesujące ich informacje. Ob-
serwuję Extra Wałcz od numeru 
47, a pierwszy zarchiwizowany 
numer to 109.  Archiwum istnie-
je od 29 sierpnia 2014. Wbrew 
pozorom jest często odwiedzane 
i ludzie szukają tam przeróżnych 
informacji. Najczęściej pobierają 
aktualne numery ze strony, bo nie 
zawsze mają czas pójść do skle-
pu po wersję papierową. Krótko 
mówiąc - pomysł na stworzenie 

archiwum dla Extra Wałcz wziął 
się stąd, że zależało mi, aby Extra 
Wałcz był jeszcze bardziej extra. 

I jest. Dziękujemy. Wracajmy 
do tematu. Wiemy, że statysty-
ka to twoje drugie imię…
- Statystycznie rzecz ujmując 
działam w archiwum od ponad 2 
lat, 33 miesięcy, 1029 dni i liczę 
na kolejne 1000 dni. 

Wpadki się zdarzają?
- Niestety tak. Moja misja jest 
następująca: chcę, aby archiwum 
było dostępne cały czas i szybko 
się ładowało. Dążę do doskonało-
ści. Jeśli coś nie do końca działa, 
to chętnie korzystam z opinii, po-
mysłów, propozycji innych osób. 
Czeka nas kilka ulepszeń na stro-
nie archiwum, wciąż zbieram po-
mysły od użytkowników dome-
ny archiwum.ExtraWalcz.pl.
 
Z czym się zmagasz najczęściej? 
- Z newsletterem, a raczej z ludźmi 
zapisującymi się na niego. Ostat-
nio bardzo dużo jest ataków spa-
merskich i dziwnej działalności 
ubotów z Google. Spokojnie, każ-
de takie zgłoszenie jest sprawdza-

ne, bo wiem z jakiego adresu IP 
został zarejestrowany adres e-ma-
il. Obecnie na newsletterze jest 
grubo ponad 1600 Czytelników. 
Niebawem pojawią  się udosko-
nalenia na stronach extrawalcz.
pl oraz archiwum.extrawalcz.pl  
 
Jak oceniasz dotychczasową 
współpracę z Extra?
- Bardzo dobrze. Nie jesteśmy 
sztampowi. Nie ma relacji szef - 
podwładny, a mimo to każdy wie 
co, kiedy i na kiedy ma zrobić i... 
jeszcze robi. Bardzo mi się to po-
doba, gdyż wiem dla kogo to ro-
bimy - dla naszych Czytelników. 
Wiem, że papierowa gazeta pięk-
nie się rozchodzi, ale tajniki kol-
portażu to nie moja domena, więc 
w to nie wnikam. Cieszy mnie 
rosnąca liczba abonentów PDF, 
ruch na stronie internetowej i w 
archiwum, bo z tym jestem bez-
pośrednio związany i to obserwu-
ję. Każdy się cieszy, kiedy widzi, 
że jego praca jest potrzebna i ktoś 
korzysta z wyników tej pracy. 
 
Najgorsza chwila...
- Powtarza się co tydzień. Zale-
ży mi, aby newsletter z aktual-

nym wydaniem pojawiał się w 
każdy czwartek na skrzynkach 
subskrybentów. Na testowych 
adresach e-mail działa idealnie, 
a przychodzi do produkcyjnej 
wysyłki i okazuje się, że coś się 
sypnęło - a to ustawienia na ser-
werze, a to ustawienia na dome-
nie… Wszystkiego pilnuję sam, 
bo lubię mieć wszystko na czas i 
dopięte na ostatni guzik. I kiedy 
się coś sypnie, ja ponoszę za to 
pełną odpowiedzialność, dlatego 
co tydzień trochę się denerwuję 
czy wszystko pójdzie sprawnie.   
 
Najlepsza chwila...
- Wtedy, kiedy wszystko działa 
bezproblemowo. Wiem, że nikt 
mi nie powie złego słowa, kiedy 
newsletter wyjdzie chwilę potem 
niż standardowo, czyli w czwart-
kowy poranek o godz. 5:55. 
My na pewno nic na ten temat nie 
powiemy z jednego prostego po-
wodu - śpimy. 
Dziękuję za rozmowę i za pracę 
nad archiwum

Piotr Kurzyna 
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Andrzej Janicki
Józef Łysiak
Leszek Ryszard Majtka
Jan Wiśniewski

Marianna Kawka
Joanna Zdziabek
Mildegarda Pomorska
Feliks Kazimierz Bednarski

Franciszek Wysocki
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Julia Eufemia Kowalska
Marcelina Makowska
Zofia Sasińska

Piotr Klauza
Antoni Kaczor
Błażej Grzegorz Chruścicki
Maciej Wielgo

Na cztery łapy...                   JAK UNIKNĄĆ TRAGEDII?

Co roku zdarza się w Polsce 
wiele pogryzień dzieci przez 
psy, z których nagłaśniane są 
tylko te najtragiczniejsze, dla-
tego przytoczę kilka przykła-
dów postępowania w spotkaniu 
z psami, które (mam nadzieję) 
pozwolą uniknąć nieprzyjem-
nych niespodzianek i być może 
zapobiegną niejednej tragedii. 
Ze względu na objętość tekstu, 
dzielimy go na dwie części. Do-
kończenie w najbliższym nu-
merze. 

Musisz pamiętać, że postępo-
wanie z własnym psem, z któ-
rym mieszkasz niejednokrotnie 
latami, będzie zgoła odmienne 
aniżeli z psami obcymi, tobie 
nieznanymi. Ze swoim czwo-
ronogiem możesz zrobić wiele 
rzeczy, nawet takich, których psy 
na ogół nie lubią, np. chwytanie 
za ogon, zaglądanie do pyska, 
targanie za uszy itp. Wymienio-
ne przykłady są przykładami 
niewłaściwego postępowania z 
psami i powinieneś je wyelimi-
nować w kontakcie z własnym 
czworonogiem. Natomiast z 
psem obcym nie rób tego, co ze 
swoim, nawet nie próbuj, bo mo-
żesz zostać dotkliwie pogryzio-
ny. Dobrze wychowany pies na 
pewno nie zaczepi nikogo, a tym 
bardziej dziecka. Ale przecież są 

i takie, które wychowano źle albo 
wcale i od nich grozi ci najwięk-
sze niebezpieczeństwo. Wśród 
tych dobrze wychowanych, a 
nawet szkolonych znajdą się psy, 
którym od początku wpajano nie-
ufność do obcych, bowiem wy-
magały tego potrzeby użytkowe. 
Do takiego psa nie powinno się w 
ogóle podchodzić, ponieważ nie 
zna on twoich intencji i na każdą 
próbę zbliżenia może odpowie-
dzieć agresją. Żaden pies nie po-
winien przebywać w miejscu pu-
blicznym bez opieki właściciela. 
Wyprowadzany na spacer ma być 
trzymany na smyczy, a do swo-
bodnego wybiegania można go 
puścić tylko w miejscach, gdzie 
nikomu nie będzie zagrażał oraz 
przeszkadzał. Jednak nagminną 
praktyką w naszym kraju jest 
wypuszczania psa samego, po-
nieważ właścicielowi nie chce 
się z nim wyjść.

Zachowanie psa
Pies swoje stany emocjonalne 
wyraża szczekaniem, warcze-
niem, skomleniem i wyciem. Jest 
to jego mowa, którą chce wyra-
zić: ból (skomleniem), agresję 
(szczekaniem i warczeniem), 
osamotnienie i niezadowolenie 
(wyciem). Ponadto swoje stany 
psychiczne wyraża zewnętrz-
nym zachowaniem. Machanie 
ogonem-oznacza wyraz zado-
wolenia, ogon naprężony (trzy-
many sztywno)-gotowość do 
ataku, ogon wciśnięty między 
nogi-strach, uszy położone po 
sobie-strach i podporządkowa-
nie, najeżona sierść-podobnie 
jak usztywniony ogon-gotowość 
do podjęcia walki. Istnieje jesz-
cze wiele zachowań pośrednich 
u psów, które przeciętnemu czło-
wiekowi trudno jest rozpoznać.

Każdy pies jest inny
Podobnie jak wśród ludzi nie 
ma dwóch identycznie takich 
samych psów. Nawet gdy ze-
wnętrznie dwa psy są prawie 
do siebie podobne, to ich cechy 
psychiczne na pewno różnią się 
zasadniczo. Jeden pekińczyk czy 
jamnik może być przyjacielski, 
a inny w stosunku do ciebie nie-
przyjazny. Nie kieruj się więc 
wyglądem psów, a do każdego 
nowo spotkanego zachowaj pe-
wien dystans, inaczej możesz się 
srogo rozczarować. Jeśli bawiłeś 
się wspaniale  ze spanielem u 
Piotrka nie myśl, że u Krzyśka, 
który tez ma podobnego spanie-
la, będziesz mógł zrobić to samo.

Unikaj zębów
Porównaj swoje zęby z psimi, a 
wówczas zauważysz, jaka jest 
między nimi różnica. Ty do przy-
trzymywania czegoś masz ręce, 
pies zaś zęby i większość czyn-
ności wykonuje właśnie nimi. 
Człowiekowi zęby służą do spo-
żywania pokarmu, psu również, 
ale wykonuje jeszcze przy ich 
pomocy wiele innych czynno-
ści. Kły psa są zawsze zagięte do 
wewnątrz; ma to znaczenie wów-
czas, gdy chce coś nimi przy-
trzymać. W sytuacji, gdy pies 
chwyci cię zębami, nie ciągnij 
w przeciwną stronę, gdyż kły 
mocniej wbiją się w twoje ciało, 
doprowadzając do powstania ran 
szarpanych. Bawiąc się z psem 
unikaj jego zębów i nie pchaj w 
nie żadnej części swojego ciała. 
Nie zaglądaj tez do psiego pyska 
i nie próbuj jakichkolwiek mani-
pulacji przy nim. Psy nie lubią, 
jak się im zaxgląda do pyska, a 
pozwalają tylko to zrobić temu 
najważniejszemu – przewodni-
kowi stada.

Ogon
Jest dla psa czymś bardzo waż-
nym, używa go do wyrażania 
stanów emocjonalnych. Macha-
nie ogonem, ogon naprężony czy 
podwinięty to wyraz aktualnego 
stanu emocjonalnego. Schowany 
pomiędzy nogi oznacza strach, 
machający – przyjazny stosunek 
do kogoś, naprężony – gotowość 
do podjęcia walki. Nie zbliżaj się 
do psa, gdy ten ma ogon naprę-
żony lub wciśnięty między nogi. 
Pies zdradzający oznaki strachu, 
może być dla ciebie niebez-
pieczny, szczególnie w sytuacji, 
gdy nie ma możliwości uciecz-
ki, wówczas jedynym jego wyj-

ściem będzie reakcja agresywna. 
W zabawie nigdy nie ciągnij psa 
za ogon, nawet go nie dotykaj, 
gdyż możesz zostać pogryziony. 
Uważaj również, by przypadko-
wo nie przydepnąć psiego ogona 
– to bardzo boli. 

Uszy, nos i oczy
Pies nie lubi, gdy jest pociągany 
za uszy lub, gdy ktoś pcha mu 
palec czy inny przedmiot do nosa 
lub oka. Po pierwsze – to bardzo 
boli, po drugie – instynkt samo-

zachowawczy podpowie mu, by 
od tych ważnych narządów od-
pędzać każdego intruza, ponie-
waż może mu je uszkodzić. Gdy 
spotkasz obcego psa, pamiętaj, 
by nie patrzeć mu w oczy, ponie-
waż oznacza to dla niego wyzwa-
nie do walki. Lepiej skieruj swój 
wzrok zupełnie gdzieś indziej, a 
sytuacja wyklaruje się na twoją 
korzyść.

Artur Wach, kontakt do autora 
w celu indywidualnych porad 

pod numerem 604 328 544.
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Rozdawali łodzie na Festiwalu Dwóch Jezior
Załoga Wałeckich Ryb na Fali 
w ostatnich miesiącach orga-
nizowała konkurs na swoim 
Facebooku (https://www.fa-
cebook.com/waleckierybyna-
fali/), w którym do wygrania 
były pozwolenia na połowy 
ryb – dożywotnie oraz roczne. 
Główną nagrodą w konkursie 
była jednak łódź wędkarska, 
którą mogli wygrać wszyscy 
Ci, którzy zakupili pozwolenia 
na połów na jednym z trzech je-
zior: Zamkowym, Businie czy 
Miłogoszczy.
 Nową łódź wiosłową typu 
LOBSTER 310 o długości 

3,10 m, szerokości 1,30 m oraz 
wyporności 450 kg wygrała 
Pani Bożena Jatczak z Wałcza. 
Szczególnie intrygujące jest to, 
że Pani Bożena, która aktywnie 
wędkuje na jeziorze Zamko-
wym, w ogóle nie spodziewała 
się, że może coś wygrać. Gdy 
Pan Roman Czejarek przepro-
wadzał losowanie na głównej 
scenie Festiwalu Dwóch Jezior 
szczęśliwej zwyciężczyni na-
wet tam nie było. Dopiero po 
kontakcie od znajomych będą-
cych na festiwalu dowiedziała 
się, że wygrała nową łódź w 
wielkim konkursie Wałeckich 

Ryb na Fali.
 Jak przyznaje Pani Bożena – 
‘’Gdy odebraliśmy telefon, że 
wygrałam łódź, pomyślałam 
że to jakiś żart.’’ Samych orga-

nizatorów ucieszył fakt, że na-
grodę wygrała tak sympatycz-
na, otwarta i skromna osoba 
jak Pani Bożena. Łódź będzie 
wodowana na jeziorze Zam-

kowym i już teraz szczęśliwa 
zwyciężczyni planuje pierwsze 
połowy. My również, jako re-
dakcja Extra Wałcza, gratuluje-
my wygranej.
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Senior plus

1,7 mln zł otrzymało w tym 
roku województwo zachodnio-
pomorskie na realizację pro-
gramu wieloletniego „Senior+” 
na lata 2015-2020. Pieniądze 
trafią do 14 zachodniopomor-
skich samorządów. Wśród nich 
znalazł się m.in. Wałcz - poin-
formował Zachodniopomorski 
Urząd Wojewódzki w Szczeci-
nie.

W poniedziałek (10 lipca) ZUW 
ogłosił, że siedem gmin otrzyma 
pieniądze na utworzenie i wy-
posażenie placówki „Senior+”. 
Maksymalną kwotę dofinanso-
wania - po 300 tys. zł na Dzienne 
Domy Senior+ uzyskały Sianów 
i Kalisz Pomorski. Pozostałe sa-
morządy utworzą kluby Senior+. 
Wałcz otrzyma na ten cel 144 tys. 
zł.
- Cieszę się, że w kolejnych 
miejscowościach na terenie za-
chodniopomorskiego powstaną 
miejsca, w których niepracujące 
osoby powyżej 60. roku życia 
będą mogły aktywnie spędzać 
czas, spotykać się i uczyć czegoś 
nowego - mówi Marek Subocz, 
wicewojewoda zachodniopomor-
ski.
Wszystkie zachodniopomor-
skie samorządy, które utworzyły 
w poprzednich latach Dzien-
ne Domy „Senior+” uzyskały 
środki na ich dalsze funkcjono-
wanie. Dofinansowanie pobytu 

jednej osoby w dziennym domu 
wynosi 300 zł, a w klubie 200 
zł. Dzienne Domy Senior+ oraz 
kluby Senior+ są czynne w dni 
powszednie, co najmniej przez 8 
godzin i wyposażone w bibliote-
kę, sprzęt RTV oraz komputer z 
dostępem do internetu.
Dzienny Dom Pobytu dla Senio-
rów ma także powstać w Lubnie 
(gm. Wałcz). Jest to wspólny pro-
jekt Mirosławca i Gminy Wałcz. 
Placówka ma się mieścić w bu-
dynku po byłym gimnazjum.
- Pomysł polega na dostosowaniu 
pomieszczeń dla seniorów z gmin 
Wałcz i Mirosławiec - opowiada 
burmistrz Mirosławca Piotr Paw-
lik. - Zarówno w gminie Miro-
sławiec, jak i w gminie Wałcz 
brakuje tak zorganizowanego 
miejsca z dedykowaną dla senio-
rów ofertą programową. Chcemy 
wystąpić wspólnie z wnioskiem 
do programu Senior+, w którym 
można otrzymać środki na przy-
stosowanie pomieszczeń i na 
dofinansowanie funkcjonowania 
placówki w kwocie do 300 zł na 
jednego seniora. Oferta placówki 
w Lubnie może być skierowana 
do 30-40 seniorów. Na pewno 
nie zabezpieczy to wszystkich 
potrzeb, dlatego też z zaintere-
sowaniem obserwujemy drugi z 
pomysłów, tym razem z Łowicza 
Waleckiego (gm. Mirosławiec - 
dop. aut.). Państwo Kugielowie z 
pomocą środków z Lokalnej Gru-

py Działania planują dostosować 
jeden ze swoich budynków rów-
nież dla seniorów. Ponieważ licz-
ba seniorów rośnie z roku na rok, 
tym bardziej cieszy powstawanie 
tego typu placówek. Liczę, że 
za rok, dwa będziemy mogli za-
bezpieczyć wszystkie potrzeby 
seniorów z gminy Mirosławiec 
i zająć ich czas ofertą programo-
wą.
mk
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W powiecie bezpiecznie
Ładna pogoda i piękne jezio-
ra sprawiają, że każdego roku 
na teren powiatu wałeckiego 
przyjeżdża na letni wypoczynek 
wielu młodych ludzi. Już od po-
czątku lipca funkcjonują obozy 
harcerskie i kolonie. Nad ich 
bezpieczeństwem czuwa policja 
wraz  innymi służbami. Funk-
cjonariusze chcąc uczulić mło-

dych ludzi na różnego rodzaju 
zagrożenia, organizują zajęcia 
profilaktyczne, pogadanki i za-
bawy.

Kolejne kontrole miejsc wypo-
czynku dzieci i młodzieży miały 
miejsce w Człopie, gdzie odpo-
czywają koszykarki z Warszawy 
i Wrocławia oraz Piecniku, gdzie 

pod namiotami przebywają zuchy  
i harcerze z Poznania. 
- Spotkanie z harcerzami jest za-
wsze miłym akcentem kontro-
li - opowiada rzecznik KPP w 
Wałczu mł. asp. Beata Budzyń. - 
Lekcja profilaktyki połączona jest 
ze śpiewem. Głównym tematem 
piosenek jest bezpieczeństwo. 
Tym razem również nie zabrakło 

wspólnego śpiewania oraz roz-
mów o zasadach bezpieczeństwa. 
Spotkanie zakończyło się  roz-
mową o bezpiecznych sposobach 
spędzania czasu nad wodą. Naj-
starsi koloniści wzięli udział w te-
ście z alkogoglami, które imitują 
widzenie po alkoholu i zażyciu 
środków psychoaktywnych. 
W lipcu letni wypoczynek na te-
renie powiatu wałeckiego zgłosi-
ło ponad 40 organizatorów. Do-
tychczas nie stwierdzono żadnych 

uchybień, które mogłyby wpłynąć 
na bezpieczeństwo uczestników 
letniego wypoczynku. Ponadto 
nad jeziorami o bezpieczeństwo 
wypoczywających dbają policyj-
ni wodniacy i ratownicy WOPR. 
Kontrole w miejscach wypoczyn-
ku policjanci dokonują wspólnie 
z pracownikami Sanepidu, stra-
żakiem i przedstawicielem Staro-
stwa. 
Oprac. AK
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Fąfara wybrał się z kolegą na 
polowanie.  
- Nareszcie jesteśmy na 
miejscu, zaraz zaczniemy 
strzelać.  
- Strzelać? Po co?  
- Cóż za pytanie! A po co 
zostałeś myśliwym?  
- Bo chciałem chociaż raz w 
tygodniu uciec przed żoną. 

Kłócą się dwie blondynki:  
-Idziemy na „Matriksa”!  
-Ja chcę iść na „Star Wars”!  
-Nie, idziemy na „Matriksa”!  
-A właśnie, że na „Star 
Wars”!  
Podchodzi do nich brunetka i 
proponuje:  
-To może pójdziecie na kom-
promis?  
-Fajnie, a gdzie to grają? 

Policjant zamknął się w 
komórce i przez kilka dni 
rozbierał swój nowo kupiony 
samochód na części.  
Żona się pyta:  
- Po co to robisz?  
- Poprzedni właściciel powie-
dział mi, ze włożył w niego 5 
milionów! 

Na lekcji pani pyta Darka:  
- Jaki kształt ma Ziemia?  
- Okrągły.  
- Dobrze, siadaj.  
- A teraz wstanie do odpo-
wiedzi Jaś. Jasiu skąd o tym 
wiemy?  
- Bo Darek nam powiedział. 

Staruszka przychodzi do le-
karza na badania kontrolne.  
- No i jak się czujecie, bab-
ciu? - pyta lekarz.  
- Znacznie lepiej, ale mam 
pytanie: czy mogę już zacząć 
wchodzić po schodach?  
- Tak babciu.  
- To chwała Bogu, bo to 
wchodzenie do mieszkania 
na trzecim piętrze po rynnie 
strasznie mnie męczyło.

REKLAMA

REKLAMA

Policjanci z wałeckiej drogówki 
w ramach cyklicznych działań 
przypominają o tym, że dzieci 
powinny być zawsze bezpieczne 
w podróży.

- Przed wyjazdem sprawdzamy 
samochód, czyścimy klimatyza-
cję i zabieramy mnóstwo bagażu. 
Nigdy jednak nie możemy zapo-
mnieć sprawdzić, czy fotelik sa-
mochodowy dziecka jest sprawny 
i dobrze przypięty w samochodzie 
- apeluje rzecznik prasowy KPP w 
Wałczu mł. asp. Beata Budzyń. - 

Zresztą tam, gdzie chodzi o bez-
pieczeństwo, nie ma mowy o pół-
środkach i braku rozwagi. 
St. sierż. Magdalena Malinowska 
z wałeckiej drogówki przypomi-
nała, żeby nie pozostawiać dzie-
ci w aucie bez opieki, zwłaszcza 
podczas upalnych dni. Dorosłym 
wręczała ulotki i naklejki, nato-
miast mali mieszkańcy otrzymy-
wali pluszowe maskotki Gustawa 
pancernika, który ma przypomi-
nać o konieczności podróżowania 
dziecka w foteliku. 
Oprac. AK

Zapnij i nie zapomnij
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

03 – 14.07.2017 r. 
godz. 10:00 – 13:00

Letnie Warsztaty Artystyczne – 
warsztaty dwudniowe

/ koszt 40 zł
13 -14 lipca- rzeźba

03 – 14.07.2017 r. 
godz. 10:00 – 13:00 
każdy poniedziałek, 

środa i piątek
Warsztaty Wokalne Studio Esti 
„To moja Bajka”/ koszt 200 zł

14.07.2017 r. godz. 12:00 
KONCERT LETNI STUDIO ESTI /

schody przed WCK
 / wstęp wolny /

14.07.2017 r. godz. 22:00 
KINO NA TRAWIE – projekcja 

filmu „OSTATNIA AKCJA „ 
/Promenada Jeziora Raduń 

/ wstęp wolny /

21.07.2017 r godz. 22:00
KINO NA TRAWIE – projekcja 

filmu „NIC ŚMIESZNEGO” 
/Promenada Jeziora Raduń

/ wstęp wolny /

23.07.2017 r. godz. 16:00
Występ Zespołu „ Chabry „- Ob-
rzędy Weselne / schody przed 

WCK / wstęp wolny /

Terminarz kina „Tęcza”

14 – 20.07.17 r. „AUTA 3” 
godz. 17:45 – 2D / prod. USA 

/ 13 zl / b.o /
 

14 – 20.07.17 r. „VOLTA” 
godz. 20:00 / prod. Polska 

/ 16 zł 
/ 12 lat /             

REKLAMA

Wsparcie dla muzeum
Dziewięć projektów z osi „Na-
tura i kultura” Programu 
INTERREG z naszego woje-
wództwa otrzymało wsparcie 
w wysokości ponad 85 mln zł.  
Wśród nich jest wałecki ak-
cent.
 
W ubiegłym roku trzy gminy: 
Karlino, Göhren i Wałcz podpi-
sały porozumienie partnerskie 
dotyczące wspólnej realizacji 
projektu „Polsko-Niemieckie 
Forum Historyczne. Innowacyj-
na sieć muzealna Göhren-Kar-
lino-Wałcz: silni dynamiczną 
współpracą w realu i wirtualu”. 
Przedstawiciele Muzeum Zie-
mi Wałeckiej, Muzeum Ziemi 
Karlińskiej i Mönchguter Mu-
seen w Göhren przygotowali 

kompatybilny projekt i wniosek 
o dofinansowanie z programu 
Interreg. Podczas posiedzenia 
Komitetu Monitorującego w 
Poczdamie na początku lipca br. 
zostało wybranych do wsparcia 
dziewięć projektów.
- Jednym z nich był właśnie 
nasz projekt, a przyznane dofi-
nansowanie dla całości przed-
sięwzięcia ze środków wsparcia 
(EFRR) wynosi 1,74 mln EUR 
- cieszą się pracownicy MZW. 
- Jest to dofinansowanie pro-
jektu, który będzie prowadzony 
w Wałczu, Karlinie i Göhren. 
Wśród wielu zaplanowanych 
działań, realizowanych przez 
nasze muzea, będą m.in. pra-
ce badawcze dotyczące histo-
rii trzech regionów, konferen-

cje organizowane w Karlinie, 
Wałczu i Göhren, monografie, 
przewodniki i mapy drukowa-
ne, audioprzewodniki, portal 
internetowy, Transgraniczne 
Muzeum Wirtualne, polsko-nie-
miecki słownik muzealny. To 
tylko niektóre z wielu elemen-
tów tego obszernego projektu, 
który będzie prowadzony przez 
trzy lata. Największym zaś 
przedsięwzięciem realizowa-
nym w Wałczu będzie budowa 
pawilonu wYstawienniczo-edu-
kacyjno-magazynowego na te-
renie Skansenu Grupa Warowna 
Cegielnia, jego kompleksowe 
wyposażenie i stworzenie inte-
raktywnej wystawy. 
- Świetnie przemyślane i napisa-
ne projekty odpowiadają bezpo-

średnio na potrzeby pogranicza. 
Obok infrastruktury, nasze po-
granicze potrzebuje inicjatyw, 
które zbliżają ludzi i pozwolą 
nam się lepiej poznać. Wyzwa-
nia demograficzne podobne po 
obu stronach Odry, stawiają 
przed nami konieczność więk-
szej integracji, która może przy-
czynić się do rozwoju turystycz-
nego, społecznego, kulturowego 
czy w końcu gospodarczego. 
Te projekty mają wielopozio-
mowy charakter, to tworzy ich 
szczególną wartość - podkreśla 
marszałek Województwa Za-
chodniopomorskiego Olgierd 
Geblewicz.
Oprac. mk

Jak na Hawajach

6 lipca Warsztat Terapii Zaję-
ciowej przy SDN „Uśmiech” 
już dziesiąty raz zorganizował 
piknik integracyjny. Tym ra-
zem tematem przewodnim były 
Hawaje. 

Piknik zaszczycili swoja obecno-
ścią goście m.in. starosta Bogdan 
Wankiewicz, wicestarosta Jolanta 
Wegner, sekretarz Wałcza Lu-
cyna Kabs-Małecka i burmistrz 
Człopy Zdzisław Kmieć. W pik-
niku uczestniczyli członkowie i 

podopieczni organizacji i stowa-
rzyszeń: Środowiskowego Domu 
Samopomocy, Domu Pomocy 
Społecznej, SDN „Uśmiech”, 
Stowarzyszenie „Drużyna Anana-
sów i Przyjaciele”, PZG, „Ama-
zonki”, Stowarzyszenie Kobiet 
Aktywnych i Twórczych „Ewa”, 
przedszkolaki z „Tuptusia” oraz 
rodzice i opiekunowie WTZ. 
Atrakcji było bardzo dużo, dzię-
ki dotacji z Ministerstwa Sportu i 
Turystyki przygotowano zamek, 
były też konkursy sprawnościowe 

i plastyczne, lemoniada hawajska, 
taniec LIMBO prowadzony przez 
członka Stowarzyszenia RUMOR 
Moniki Kisielewicz oraz sadzenie 
tradycyjnego drzewka. 
Na koniec wszyscy zajadali się 
pysznymi pierogami przygotowa-
nymi przez Spółdzielnię Socjalną 
„Ogród Smaków”. Piknik odbył 
się dzięki wsparciu z powiatu 
wałeckiego zadania z zakresu 
„Ochrona i promocja zdrowia 

oraz działania na rzecz osób z 
niepełnosprawnością”. 
- Pragnę podziękować Dorocie i 
Sławomirowi Ptakom, Arkadiu-
szowi Niefiedowiczowi, Monice 
Kisielewicz, Bartkowi Ćmielowi 
oraz wszystkim pracownikom 
WTZ za wspaniałą organizację 
naszego pikniku - podkreśla kie-
rownik WTZ Jolanta Pawlus. 
Oprac. AK
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Jedzie pociąg z daleka

Stroimy na stacji i czekamy na 
pociąg- 10, 20, 40 minut. Gdy 
dojeżdżamy do stacji końco-
wej pociąg jest opóźniony już o 
półtorej godziny. Co należy zro-
bić w takiej sytuacji? Do kogo 
powinniśmy się udać po zwrot 
pieniędzy i czy w ogóle się ona 
należy? Dzisiaj pierwsza część 
artykułu dotyczącego upraw-

nień pasażerów w przypadku 
opóźnienia pociągu. Zapraszam 
do lektury.

Gdzie szukać?
Kwestią odpowiedzialności 
przewoźników zajęła się Unia 
Europejska (Parlament Eu-
ropejski i Rada) już w 2007r. 
w Rozporządzeniu (WE) NR 
1371/2007 Parlamentu Euro-
pejskiego i Rady dotyczącym 
praw i obowiązków pasażerów 
w ruchu kolejowym. Rozpo-
rządzenie to reguluje m. in. 
kwestie dostępności biletów, 
biletów bezpośrednich i rezer-
wacji, informacji dotyczącej 
podróży, odpowiedzialności 
przedsiębiorstw kolejowych za 
pasażerów oraz ich bagaż oraz 
opóźnień, utraty połączeń oraz 
odwołania pociągów. W roz-
porządzeniu tym znajdziemy 
również procedurę zgłoszenia 

skargi. 
Założeniem do wydania tych 
przepisów stało się uznanie, 
że w ramach wspólnej polityki 
transportowej istotne jest za-
pewnienie ochrony praw pa-
sażerów w ruchu kolejowym 
oraz podniesienie jakości i 
efektywności kolejowych usług 
pasażerskich, aby zwiększyć 
udział transportu kolejowego 
w stosunku do innych środków 
transportu. Organy Unii Euro-
pejskiej wyszły z założenia, że 
pasażer w ruchu kolejowym jest 
słabszą stroną umowy trans-
portu w związku z czym pra-
wa pasażera powinny podlegać 
szczególnej ochronie. Istniejące 
w przepisach wzmocnione pra-
wa do odszkodowania i pomocy 
pasażerom w przypadku opóź-
nienia, utraty połączenia lub 
odwołania połączenia zgodnie 
z założeniem Unii Europejskiej 

powinny wpłynąć stymulująco 
na rynek pasażerskich przewo-
zów kolejowych, z korzyścią 
dla pasażerów.

Co można- zwrot kosztów bi-
letu oraz zmiana trasy.
W przypadku, gdy podróżujemy 
koleją a opóźnienie w przyjeź-
dzie do miejsca przeznaczenia 
(przystanek końcowy) przekro-
czy 60 minut wówczas pasażer 
otrzymuje jedno (do wyboru) z 
poniższych uprawnień:
a) zwrot pełnego kosztu biletu 
na takich samych warunkach, na 
jakich pasażer za niego zapłacił, 
za część lub części niezrealizo-
wanej podróży oraz za część lub 
części już zrealizowane, jeżeli 
taka podróż jest już dla pasażera 
bezcelowa w kontekście pier-
wotnego planu podróży; prze-
woźnik powinien również w 
takim przypadku wraz z zapew-

nieniem w odpowiednich przy-
padkach połączenia powrotnego 
do miejsca wyjazdu w najbliż-
szym dostępnym terminie albo
b) kontynuacja lub zmianą trasy 
podróży, przy porównywalnych 
warunkach przewozu, do miej-
sca docelowego w najbliższym 
dostępnym terminie albo
c) kontynuacją lub zmianą trasy 
podróży, przy porównywalnych 
warunkach przewozu, do miej-
sca docelowego w późniejszym 
terminie dogodnym dla pasaże-
ra.
Oprócz powyższych uprawnień 
pasażerom przysługuje jeszcze 
odszkodowanie, o czym w ko-
lejnym artykule.

Za tydzień m. in. o sposobie 
rozpatrywania skarg.

radca prawny Piotr Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

W jedności jest siła

Ciemna marcowa noc 1982 
roku, tajemniczy samochód 
podjeżdżający pod plebanię 
braci kapucynów. Auto wypeł-
nione było licznymi pakunkami, 
jak się okazało - pomocą mate-
rialną dla mieszkańców. Orga-
nizatorami tego transportu byli 
werneńscy kapucyni... Tak roz-
poczęła się współpraca pomię-
dzy miastami Wałcz i Werne. W 
niedzielne południe w Muzeum 
Ziemi Wałeckiej odbyła się 
uroczystość z okazji jubileuszu 
współpracy miast partnerskich 
Wałcza, Werne i Bad Essen.

W tym roku obchodzony jest jubi-
leusz 25-lecia współpracy Wałcza 
i Werne oraz 10-lecia współpracy 
Wałcza i Bad Essen. W uroczysto-
ści, oprócz przedstawicieli władz 
i organizacji z niemieckich miast, 
udział wzięli goście z francuskie-

go Bailleul, przedstawiciele wa-
łeckich organizacji i osoby, które 
budowały współpracę, zwłaszcza 
tę nieformalną. Wśród nich był 
m.in. „ojciec chrzestny” współ-
pracy polsko-niemieckiej, wie-
loletni burmistrz Werne Wilhelm 
Lulf.
Burmistrz Bogusława Towalew-
ska mówiła o początkach współ-
pracy i dotychczasowych działa-
niach.
- To już 25 i 10 lat wzajemnych 
kontaktów, wizyt i przyjaźni. 
Werne jest naszym pierwszym 
niemieckim miastem, z którym 
nawiązaliśmy współpracę part-
nerską, znacznie wcześniej niż 
stało się to politycznie możliwe 
i powszechne - mówiła B. Towa-
lewska. - Nasze partnerstwa, jak 
prawdziwa przyjaźń, sprawdza-
ją się nie tylko wtedy, kiedy jest 
dobrze, ale przede wszystkim w 

trudnych sytuacjach. Przetrwali-
śmy kryzys ekonomiczny, zmiany 
rządu i władz samorządowych. 
Wspólnie dziś musimy walczyć 
ze słabnącą pozycją Unii Euro-
pejskiej, bo jak nikt inny mamy 
świadomość, że w naszej jedności 
jest siła. Moim marzeniem jest, 
by w każdym języku: polskim, 
niemieckim czy francuskim, na 
wszystkich szczeblach porozu-
mień krajowych i międzynarodo-
wych częściej zamiast „ja” mówi-
ło się „my”. W tym uroczystym 
dniu mam nadzieję, że kolejne 
pokolenia Polaków i Niemców 
będą kultywowały wartości zjed-
noczenia, przyjaźni i integracji 
między naszymi państwami i na-
rodami.
W swoim przemówieniu za-

stępca burmistrza Werne Urlich 
Höltmann mówił m.in. o zasłu-
gach kanclerza Niemiec Helmuta 
Kohla i dzisiejszej sytuacji w Eu-
ropie.
- W środku Unii jest sporo nie-
rozwiązanych problemów, ale 
także w stosunku do innych kra-
jów spoza unii rola Europy musi 
zostać zdefiniowana. I tu aktu-
alne bardziej niż kiedykolwiek 
jest zdanie „Tylko razem Europa 
jest silna”- mówił U. Höltmann. 
- Być może rację miał prezydent 
Niemiec Richard von Weizsacker 
mówiąc „Czasami narody są dłuż-
sze niż rządy”. Myślę, że ludzie w 
naszych obu miastach nauczyli 
się i doświadczyli, jak ważne jest, 
by móc żyć we wspólnej, zjedno-
czonej i pokojowej Europie.

- Wspieranie wzajemnych kon-
taktów poprzez wszystkie grupy 
społeczne i związane z tym po-
znanie i zrozumienie różnych kul-
tur to nasz wkład dla zjednoczo-
nej Europy. Osobiste powiązania 
pomiędzy ludźmi w Europie dają 
najlepszą gwarancję, że także w 
przyszłości będziemy mogli ra-
zem żyć w pokoju i wolności - 
dodał burmistrz Bad Eseen Timo 
Natemeyer.
Burmistrzowie podpisali umo-
wy odnowienia partnerstwa po-
między Wałczem i Werne oraz 
Wałczem i Bad Essen. Uroczy-
stość uświetnił koncert kwartetu 
smyczkowego Nova Quartet.
k
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Na terenie COS OPO na 
Bukowinie doszło do przy-
krego incydentu. Dyrektor 
Zdzisław Ryder miał został - 
jak twierdzą jedni - uderzony 
przed gościa. Choć sam dy-
rektor potwierdza zajście, za-
przecza jednak jakoby doszło 
do rękoczynów.

Zdarzenie miało miejsce 3 lipca, 
a jak opowiada chcący zacho-
wać anonimowość nasz infor-
mator jeden z gości ośrodka nie 
chciał opuścić pokoju i uderzył 
interweniującego dyrektora „z 
główki”.
- Gość był wyraźnie pod wpły-
wem alkoholu i nie chciał opu-
ścić pokoju po zakończeniu 
doby hotelowej - opowiadał 
pracownik COS OPO. - Kiedy 
dyrektor prosił go o przestrze-
ganie regulaminu hotelu, ten z 
zaskoczenia uderzył go głową. 
Interweniowała policja, a awan-
turnik ma zakaz wstępu na teren 

ośrodka.
Dyrektor przyznaje, że musiał 
prosić gościa o opuszczenie po-
koju, lecz wyraźnie zaprzecza 
jakoby został uderzony.
- Rzeczywiści grzecznie popro-
siłem gościa o przestrzeganie 
regulaminu i ten po rozmowie 
opuścił pokój - mówił Zdzisław 
Ryder. - Nie doszło do żadnych 
rękoczynów i nikt mnie nie ude-
rzył. Ten pan przebywał u nas 
prywatnie i nie był związany z 
żadnym związkiem sportowym 
i nie uczestniczył w zgrupo-
waniu. Po rozmowie uczuliłem 
ochronę, aby w razie ewentu-
alnych kłopotów zawiadomiła 
policję. Rzeczywiście znacznie 
później interwencja policji była 
potrzebna.
Jak udało się nam ustalić, nie-
umiejący się zachować gość 
został ukarany 500-złotowym 
mandatem i ponadto ma zakaz 
wstępu na teren ośrodka.
piotr

Przykry incydent

Trzeci Wiek przy wiosłach
8 lipca grupa studentów Wałec-
kiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku zmierzyła się z własny-
mi słabościami na rzece Piławie 
podczas corocznego spływu ka-
jakowego. 

- Start - most w Szwecji, meta - 
w Zabrodziu; w sumie 16 kaja-
ków i do przepłynięcia ok. 20 km. 
Trochę zaniepokoił wszystkich 
deszcz, który zdarzył się już na 
początku spływu. Ale potem się 
rozpogodziło i przez całą drogę 
można było cieszyć się słońcem, 
przyrodą, śpiewem ptaków; ob-
serwować rodziny kaczek i łabę-
dzi - oraz dwie krowy, dla ochłody 
zanurzone w wodzie po brzuchy 
- opowiada Beata Stankiewicz. 
- Gdzieś w połowie trasy krótka 
przerwa na małą przekąskę i od-
poczynek; tutaj jednej z uczest-
niczek przydarzyła się zabawna 
przygoda z mrówkami, niczym 

Telimenie w „Panu Tadeuszu”.  
Potem wszyscy wrócili na wodę.
Według studentów rzeka jest dla 
kajakarzy przyjazna, zaliczyli 
tylko jedną przenoszę w okolicy 
Głowaczewa. Innych przeszkód w 
zasadzie nie było, tylko ruch jak 
na Marszałkowskiej - tylu amato-
rów kajakarstwa. 
Po 4 godzinach wiosłowania, 
zmęczeni kajakarze dotarli do 
Zabrodzia. A tam czekał na nich 
przygotowany przez sympatycz-
nych gospodarzy agroturystyki 
poczęstunek w typowo wiejskim 
stylu. 
Impreza została dofinansowana 
z Rządowego Programu na rzecz 
Aktywności Społecznej Osób 
Starszych (ASOS), który wspiera 
wałeckie Starostwo Powiatowe. 
Jego koordynatorem jest Arka-
diusz Szczerbo-Niefiedowicz.
Oprac. AK

Mają go!
Strażacy z OSP w Człopie nie 
kryli radości w ubiegły wtorek 
(11 bm.), gdy pod ich remizę 
podjechał nowy samochód (na 
zdjęciu).

Wóz został zabudowany przez 
firmę Stolarczyk z Kielc na pod-
woziu MAN TGM 18.340 4×4, 
wyposażony jest w zbiornik wody 

o pojemności 4680 litrów. Zakup 
średniego samochodu ratowni-
czo-gaśniczego jest realizowany 
w ramach projektu „Wsparcie 
systemu ratownictwa w Woje-
wództwie Zachodniopomorskim 
poprzez zakup samochodów oraz 
wyposażenia dla Ochotniczych 
Straży Pożarnych” współfinan-
sowanego ze środków Regional-

nego Programu Operacyjnego 
Województwa Zachodniopomor-
skiego. Wartość projektu to blisko 
13 mln zł.
W czasie wizyty w Kielcach stra-
żacy odbierający pojazdy odbyli 
również szkolenie z zakresu jego 
obsługi i zasad  eksploatacji.
mk
Fot. OSP Człopa.
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Letni hokej
Wałcz, a konkretnie Cen-
tralny Ośrodek Sportu na 
Bukowinie był miejscem ro-
zegrania mistrzostw Europy 
w hokeju na trawie. Wzięli w 
nich udział 16-letni zawodni-
cy, mistrzami zostali repre-
zentanci Polski.

W zorganizowanej przez Pol-
ski Związek Hokeja na Trawie 
imprezie startowało 14 ekip, 
które najpierw rywalizowały w 
grupach, a później walka toczy-
ła się systemem pucharowym, 
gdzie przegrywający odpadał z 
dalszych gier.
- Na organizacje mistrzostw 
wybraliśmy ośrodek w Wałczu 
z kilku powodów - powiedział 
kierownik wyszkolenia PZHT 
Dariusz Kurc. - Obiekt jest 
światowej klasy, posiada wspa-
niałą nawierzchnię, a ponadto 

wszystko znajduje się w jed-
nym miejscu i nigdzie nie jest 
daleko. A muszę powiedzieć, 
że transport na dalekie obiekty 
jest bolączką wielu imprez naj-
wyższej rangi. Doskonałe wy-
żywienie i warunki  mieszkalne 
dopełniają reszty.
Poziom sportowy zawodów 
był mocno zróżnicowany. Były 
spotkania kończące się wielo-
bramkową przewagą jednej z 
drużyny,  rozegrano również 
bardzo zacięte i wyrównane 
mecze. Od początku za fawo-
rytów uważano zespoły Fran-
cji, Szwajcarii, Austrii i Pol-
ski. Niespodzianek nie było i 
te drużyny wywalczyły awans 
do półfinałów. Polacy w walce 
o finał zmierzyli się z Austrią 
i po nerwowym spotkaniu wy-
grali 4:2. W najważniejszym 
meczu przeciwnikami naszej 

reprezentacji byli „laskarze” z 
Francji. Po pierwszych 8 mi-
nutach gospodarze prowadzili 
2:0, lecz później nastąpił zastój 
i goście zdobyli bramkę kon-
taktową. Odpowiedź polskie-
go zespołu była błyskawiczna, 
lecz na kilka minut przed ostat-
nim gwizdkiem Francuzi po 
raz drugi trafili do siatki. Koń-
cówka spotkania była bardzo 
nerwowa, jednak gol zdobyty 
przez Polaków na trzy minuty 
przed końcem meczu rozwiał 
wszelkie wątpliwości kto zosta-
nie mistrzem Europy U-16.
Polacy, jako czempioni Starego 
Kontynentu, wywalczyli sobie 
prawo startu  na Młodzieżo-
wych Igrzyskach Olimpijskich, 
które odbędą się w połowie 
sierpnia 2018 roku w Buenos 
Aires.
piotr
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Tuż za podium
Bardzo dobrze spisali się za-
wodnicy z gminy Wałcz, któ-
rzy uczestniczyli w młodzieżo-
wych mistrzostwach świata w 
radioorientacji sportowej. W 
klasyfikacji zespołowej zajęli 
czwarte miejsce.

Na Słowacji od 30 czerwca do 
4 lipca w 4 kategoriach rywa-
lizowało 110 zawodników z 12 
państw, a wśród reprezentantów 
Polski znaleźli się również Ma-
teusz Kuzia, Marcin Gąsiorow-
ski i Oskar Sowa. W kategorii 
M16 drużynowo Polacy uplaso-
wali się tuż za podium, a w M14 

zajęli piąte miejsce. Indywidu-
alnie Mateusz Kuzia był piąty 
w klasyku UKF i dziewiąty w 
sprincie, a Marcin Gąsiorowski 
zajął ósme miejsce w klasyku. 
Prym w tych zawodach wiedli 
zawodnicy Słowacji, Ukrainy, 
Rosji i Czech.  
Trenerem zawodników UKS 
Błyskawica jest Zdzisław Do-
miniak. Działacze i zawodnicy 
składają podziękowania wój-
towi gminy Wałcz za wsparcie 
finansowe wyjazdu na WYAC 
2017.
Oprac. p

Z różnym skutkiem
Zawodnicy Klubu Sportowego 
Żak w końcu czerwca i na po-
czątku lipca z różnym skutkiem 
startowali w dwóch dużych im-
prezach lekkoatletycznych.

Weronika Półjanowska podczas 
rozegranego w Poznaniu okręgo-

wego mityngu poprawiła swój re-
kord życiowy w rzucie młotem o 
ponad 3,5 metra i osiągnęła wynik 
43,88 m. To pozwoliło wałczance 
zakwalifikować się na Ogólno-
polska Olimpiadę Młodzieży, 
która odbędzie się w Warszawie 
w dniach 6 - 8 sierpnia.  

Natomiast Magdalena Kożanow-
ska podczas rozegranych w Su-
wałkach mistrzostwach Polski 
U-23 w LA rzuciła młotem na od-
ległość 58,07 m i choć poprawiła 
swoje życiowe osiągnięcie zajęła 
siódmą lokatę.
Trenerami w klubie są Agnieszka 

Prendecka i Grzegorz Makaroń-
ski, którzy składają podziękowa-
nia za wsparcie Urzędowi Miasta, 

Athletic Gym & Fitness oraz Da-
riuszowi Zychowi.
Oprac. p
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